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K.URYER LITEWSKI
u> Wilnie w Piątek dnia 5

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k i-P e tersh u rg  dnia  .27 sierpn ia .
Przez naywyższy ukaz pod dniem 22 t. m. w y ­

dany w Carskiern-Siole do K antoru  Dworu, Gesarz 
J egomość raczył mianować Farmą honorową Nayja- 
śnikysz .̂y Cesaiuo wey J eymości, Parmę M aryą R u -  
dziewiczo wnę, córkę zmarłego jenerała tego imienia.

— Przez inny ukaz te у że dęty do tegoż K a n ­
toru, N . Cesarz J egomość raczył mianować Ka- 
znerjunkrem, assesora kołlegialnego K ozakow a, dy ­
r e k to r a ,  kantoru  iarmarcznego w Nowogrodzie- 
Niższym. {J.d.S P.)

— W  poniedziałek, dnia з 5 t. m.; w obec­
ności Nayjaśnieyszego Cesarza, ezozęśliwie zostały 
spuszczone na wodę dwa okręty liniowe, o dzia­
łach: B e re zy n a , z warstatu  ochteńskiego, i Smo­
leńsk, z warstatu howey admiralicyi. Pierwszy, 
k tórym  dowodzi kapitan 2 r a n g i , S o tir i, zbudo­
w any  iest przez pułkownika korpusu iożenierów 
okrętow ych, Stokki,, a drugi dowodzony prze^ ka­
pitana 1 rangi, K a szk in a , zbudowany przez pół- 
kownika korpusu inżenierów7 okrętow ych, Popowa. 
N ayjaśmeyszy C esarz J egomość raczył z G chty  do 
jaowey admiralicyi przybyć na szalupie,z podniesio­
ną banderą Cesarska- W  orszaku Cesarza J egomo­
ści zn&ydowali się; Naczelnik sztabu m orsk iego , 
M iniste r morski, Jenerał- in tendent flotty, i prze­
bywający tu Admirałowie. Banderze Cesarskiey 
salulowanie wystrzałami działowemi z twierdzy 
Fetropaw łow skiey i okrę tów  ѵѵо’Л'-тусЬ, oraz po­
k ry te  niezi «czopem ludu mnóztwem płci oboiey 
wszystkich stanów ulice nadbrzeżne , stawiły o- 
braz naywspanialszy, iakiegośmy dotąd ieszcae tli 
na Mewie nie widzieli. . [P. P.)

— Otrzymano tu  smutne wiadomości o zja­
w ieniu  się w różnych południowey Piossyi stro­
nach okropney choroby, znaiomey pod nazwaniem 
cholery  (cholera morbus) , która przeszłego roku 
pokazała się była w  O renhurgu , a kilką lat pier- 
■wey, w A stra ch a p iu . Podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa, przyszła ona do nas z Persyi, gdzie 
teraz grassuie różnych mieyscach , a między 
innemi w T a u rys ie . Naprzód, pokazała się w o k rę ­
gu Elizarretpolskim, a od dnia 27 lipca i w Ty~  
flis ie . Z liczby 679, którzy ńa cholerę zacho­
rowali, w ciągu dni dziesięciu, umarło 267. Lecz 
nayhnrdziey okazała ona swoię okropność w A '  
strachaniu: w pierwszych dniach umarło z niey 
200 osób, w iedney dobieg to iednak zdarzyło się 
tylko w ciągu dwóch dni; potym, liczba zdarzeń 
śmiertelnych zaczęła się zmnieyszać, T e  у epide­
mii ofiarami, między innymi, padli: astrachański 
G ubernator cywilny, syn i ego i 8 C zastnych  P r y - 
stawów. Oprócz tego , choroba ta zjawiła się w 
Saratow ie  i C arycy n ie , w kilku mieyscach gu- 
bt-rnii Simhirskiey i na D onic , w osadzie K a cza - 
liriskiey  , gdzie zpomiędty 22 chorych umarło 9. 
Pokaźnie się ona, chociaż bardzo słabo, w guber- 
nii orenburskiey. Przez mitiyscowe Zwierzchno­
ści zostały przedsięwzięte wszystkie potrzebne 
.środki do iey zatamowania i zupełuego zniszcze­
nia. Do mieysc tych wysłano dostateczną liczbę 
lekarzy z ualeźytemi instrukcyarni i pomocami ; 
trzeba się spodziewać, że , przy  rych łych  i sku ­
tecznych środkach, za pomocą Bozką, ta okropna 
choroba zostanie w swoipm grassowaoiu wstrzy­
maną , ze się oraz wynaydą środki ku przegro­
dzeniu iey weyścia na czas p rzysz ły , do granic

W rześnia v. s. 18З0 Roku.

roisyyskich. Choroba ta zgoła nie iest podobna 
do zwyczayuey zarazy morowey na W schodzie, i 
nie tak za dotknięciem, iak raczę у przez przeno- 
szerv: się w powietrzu zaraża. Zaczęła ona gras- 
sować w la d  у ach -W  schodnich od roku 1817,-gdzie, 
dla niedostatku środków' lekarskich , dla nieczyn­
ne ści sposobów policyynych i niedoświadczenia 
lekarzy , zrządziła od tego czasu nader okropne 
spustoszenia. Doświadczenia i obserwaeye odkry­
ły  teraz sposób znacznego zatamowania tey zgu- 
bney klęski. Ciekawi poznać początek , symp- 
tomata , własności i sposób leczenia tey choroby, 
mogą szczegółową o tem wiadomość' znaleśdź w  
dzienniku Ministeryum spraw  wewnętrznych; w  
drugim iego N. na rok 1829 umieszczona iest w ia­
domość o tey chorobie, ułożona przez radę lekar­
ską tego Ministeryum z posti^eżeń lekarzy angiel­
skich» w Ind у ach; a w pierwszym do tego dzien­
nika, na rok teraźnieyszy, dodatku, umieszczony 
iey opis, uczyniony przez iednego medyka rossyy- 
skiego, który tę epidemią obserwował w O renbur-

( Л Л )
— D nia  2g —

Pod dniem 1 lipca piszą z K ia ch ty  rzecz na- 
stępuiącą : Z okoliczności nayradośnieyszego dnia 
W ysok ich  Narodzin N ayjąśmieyszby Cesarzowey,1 
Alexandry FEonoRÓwNy, troickosawski naczel­
n ik  pograniczny dawał obiad dla Dzarguozeia i Bo- 
szka Maymaczyńskich, wespół z nayznakomitszy- 
mi Chińczykami. Razem z naszymi urzędnikam i 
byli na obiad zaproszeni nowi członkowie missyi 
pekiriskiey, którzy tu przybyli. Obiad ten, uczy­
niwszy zadowolenie wszystkim gościom , podał 
nadto okoliczność do zazn&iomienia nowych pekiń- 
skiey missyi członków z chińczykami i większe­
go zbliżenia się z Dzarguczeiem Maymaczyńskim, 
k tóry  się zawsze odznacza przyjacielską do nas 
skłońnością. Dnia 26 lipca, um arł w Maymaczy- 
nach Kiachtyńskich znaiomy dostarczyciel ra b a r - 
barum , Bucharczyk A b d a ra im . (P . Pi)

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O użyciu  p a p ieru  herbowego n a  odbyw anie  

spraw w K om  mis sy ach, o d ługach  H ra b in y  R ze -  
wuskiey i  X ią za t R a d z iw iłłó w , i w Sądach JSx- 
dywizorskich.

Rządzący Senat, na Ogólnem pierwszych trzech 
Departamentów Zebraniu słuchali: naprzód , przerw 
łożoney przez Sprawującego Ministeryum S p ra­
wiedliwości , Towarzysza Ministra , J ego Cesar­
skiey Mości Sekretarza Stanu , Pana Radcę Тяу- 
nego i Kawalera Dym itra  Wasilewicza Daszko­
wa , N a y w y ż e y  potwierdzoney opinii Piady 
Państwa, w brzmieniu następuiącem: „Rada P ań ­
stwa, na Departamencie P raw  i na Powszechnemu 
Zebraniu, rozpatrzywszy przełożenie Rządzącego 
Senatu, na zapytanie: czy należy rozciągać do Pol­
skich Exdyw izyy i do Kommissyi na interessa E 
długi Hrabiny RzeWuskiey, 43ci a r ty k u ł  N a y- 
w y ż s z e g o  ukazu 24 listopada 1821 roku , u- 
walniaiącą od użycia herbowego papieru w po­
wszechności spraw y konkursowe? A  znayduiąo 
zgodnem z prawidłam i objaśnienie Rządzącego Se­
natu o mocy 43go ar tyku łu  ukazu 24 listopada 
1821 roku , iak  względnie do Kommissyi, N a y ­
w y ż e y  ustanowioney na interessa i długi H ra ­
biny Rzewuskiey, tak i względnie do Sądów E x -  
dy w izerskich , naznaczanych -nad maiątkami dłuw 
żników w przyłączonych cd Polski guberniach,



zgodnie z mem, postanowiła: i) Sprawy w Kom* 
missyach , N a y w y ż e y  ustanowionych na inte- 
reeea i długi osób prywatnych, odbywać na osno­
wie Statutu L-tewskiego rozdziału 4go, a r tyku­
łów 16, 17, 18 i 54 i K onsty tuc ji  1764 roku (stro­
nica 4 o2 ) za pozwami i  ak to ra tam i, podobnie te­
mu, -iak się one odbywają W Sadach Głównych,
2) W szystkie prośby, wniesienia, głosy adwokac­
kie, pozwy, dokumenta s t ro n ,  kopie ze spraw i 
całe odbywanie w sprawach procederowych, tak 
w tych Kommiasyacb, iako i w Sądach Exdywi- 
zorskich, pisać na osnowie 53, 54 1 55 artykułów 
N a y  w y ż s z e g o  ukazu 24.listopada 1821 roku, 
ro-zciągfiionego i na przyłączone od Polski guber­
nie, na papierze herbowym: w Kommissyach, po­
dług 5q ar tykułu  na rublowych,—a w Sądach Ex- 
dy wizorskich, podług 58go ar tyku łu  na бокоріеу- 
kowych arkuszach. 5) Sześciorublowe poszlmy od 
każdego ak to ra tu ,  przy wpisywaniu pozwo>v do 
reiestrow sądowych, uzyskiwać podług ukazu Rzą­
dzącego Senatu 7go grudnia 1810 roku w tem sa­
mem m ieyscu , do którego postąpił pozew i w 
którem rozpatrywana będzie za niin sprawa, i 4) 
Na tey osnowie z liczby papierów i  dokumentów, 
wniesionych przez H rabinę  Rzewuską do Kom- 
mis^yi, N a y w y ż e y  ustanowionej na interessa 
iey i długi, wszystkie odnoszące się do spraw iey 
procederowych, uważać za аппеха, które na m o­
cy 33go i 54go artykułów naywyżey przytoczone­
go ukazu q4 listopada 1821 roku? powinny bydź 
pisane na papierze herbowym  takieyże wartości) 
jak i prośba, przy k tó re j  one były złożone/5 Na 
tey opinii napisano: J ego Cesarska Mość nasta-' 
łą  opinią na Powszechnem Zebraniu Rady P a ń ­
stwa, na zapytanie: azali należy rozciągać do Po l­
skich Exdyw izyy  i do Kommissyi na interessa i 
długi H rab iny  lizewuskiey 45ci artykuł N a y- 
w y ż s z e g o  ukazu 24 listopada 1821 fo k u ,  u* 
Welniaiący od użycia papieru herbowego w po­
wszechności sprawy konkursowe? N а у w у z e  у 
utwierdzić raczył i rozkazał w ypełnić”. Podpi­
sał: P rezy d en t R a d y  P aństw a H rabia  PP. Ko- 
czubey  , 3o czerwca 18З0 ” . i Pow tóre  , sprawki. 
Pt o z k a z a 1 i: o powinnein tey, pow yźey-  wypi­
sane j , N a y w y ż e y  ntwierdzoney opinii Redy 
P#iństwa wypełnieniu, dla iednostaynego w teru 
zdarzeniu postępowania, Kommissyom N a y w y ­
ż e y  ustanowionym na sprawy i długi Hrabiny 
R zew uskie j  i X iążąt Radziwiłłów i do Sądęw 
Głównych, Rządów Gubernialnych i Izb Skarbo­
w ych tych Guberniy, które są od Polski p rzełą­
czone, przepisać ukazami, i również przez ukazy 
uwiadomić i P. Ministra skarbu; a do igo oddzia­
łu  5go Departamentu Rządzącego Senatu , prze­
słać uwiadomienie; dla wiadomości zaś o tehi dać 
wiedzieć wszystkim mieyscom przez drukdwane 
ukazy. Dnia 5 i lipca 18З0 roku, (Z Powszech­
nego Zebrania pierwszych trzech Departamentów 
Senatu.)

F  R a n с  т  A.
P a ryŁ  dnia  24 sierpnia.
(Journal de S t. F e tersbourg .)

iB irza P a ryzk a .  Pięć od sta, 101 fr. 76; T rzy  
od sta, 75 fr. 80; A kcye bankowe, 282З fr.; Poży­
czka hiszpańska, 5 i fr.; Pożyczka haytańska, 4oo 
franków.

M onitor  z dnia 22 ogłosił mnóztwo urządzeń, 
k tóre  po większej części zawierają mianowanie lub 
usuoienie urzędników publicznych. W  iednetn 
z tych urządzeń, poprzedzonern przez rapport Xię- 
cia B rog lie , mianowana iest kommissya, obowią­
zana ułożyć proiekt do prawa o reformie potrze­
b n e j  w Radzie Stsnu. Koramissyą tę , pod pre- 
zydencyą P. B en ja m in  C onstant , składają PP. 
H r .  A rg o u t, par  F ra n c j i ;  B eren g er , F atism en il, 
Devaiccv, depu tow ani;  i radcy % angiacom i, Fre- 
ville , M acarelj Ch. R em u sa t; P. T aillandier  ad­
w okat iest iey sekretarzem. Przez drugie rozpo­
rządzenie daie uwolnienie w ie lk ie j  liczbie rad­
ców stanu i mistrzów próśb w służbie zw yczaj­
n e j  i nadzw yczajnej,  oraz mianuie nowych. Przez 
trzecie rozrządzenie jenerałowie porucznicy h ra ­

bia Lobau , baron L a m a rq u ei hrabia P a jo l i h r a ­
bia Eaocelmans, misnowani są kawalerami wiel­
kiego krzyża legii honorowry.

— M onitor г dnia 2З zawiera również mnóż* 
two rozrządzeń. Pierwsze przepisuie, iż od daty  
igo września przestają należeć do służby czyn­
n e j  głównego sztabu, 22 jenerał - poruczników, 
iakoto: gubernatorowie dywizyy w ojskow ych x ią-  
żę JJem ans-С гихі hrabia E* D u r fo r t , xiążę A u m o n t , 
margrabia A n t/ch a m p  , x  ążę G ram m ont; jene­
rałow ie porucznicy, baron Cantiel, hrabia D esp i- 
ziay, xiążę Tremauille, margrabia C ourtarcef h r a ­
bia Ch. ó?Anticham p у baron D am as  , w ice-hra-  
bia JJortnadieu , wice-hrabia P. L a cro ix  , xiążę 
M ouchy  , margrabia Clerm ont - T onnere  , h r a ­
bia d? A nd igne, xiążę Sabran , hrabia V iitr e y xią- 
zę d /A va ra y , baron M allet, kaw aler Caitlebon-de- 
LasalLe , xiążę de Croy Solre  ; i 5g marszałków 
obozowych, pomiędzy którymi znaiomsi są: h ra ­
bia C aram an , Xiążę A rm a n d -P o lig n a ć , xiążę K a ­
rol P olignac , x iątęPolignac, baron Rouge, m arg ra ­
bia de la B oessiere , hrabia A m b / ugeac,n\$ż§ C ler­
m ont- 1  onnćre, hrabia M elchior Polignac , hrab ia  
S t  A ldegonde, margrabia Forbin-des-Issar ts, ba­
ron K e n tz in g e r , w ice-hrabia U u tertre  i P. C a- 
doudal. Wszyscy ci jenerałowie, ieśli zostaną we 
F r a n c j i ,  pobierać będą pensyą refo rm ow ą, bez 
przeszkody do pensyi, do iakiey oni mogą mieć 
prawo. Drugie urządzenie stanowi kommissyą spe­
c ja lną  , obowiązaną do poznania stanu przem y­
słu i handlu krajowego, oraz podania rządowi śrzod- 
kow, zdoloycłi do udzielenia opieki i uregulowa­
nia handlu i interessow pieniężnych. P. D elo s . 
sert iest prezydentem tey kommissyi, członkami 
PP. tiau th ier, sekretarz, Odier> V a s sal, Тегпеаиху  
D uvergier de H a u ra n n e , J a r s , deputowani, Gis- 
quet i L. M archand , uegocyanci paryzcy. Trze- 
ciefti rozrządzeniem P. Odillon B a rro t  mianowa­
ny iest prefektem departam entu Sekw any.

— Na posiedzeniu d. 2З sierpnia , izba parów 
zajmowała się pisanym do iey prezydenta listera 
xięcia P olignac , uwięzionego w S t-L ó , w k tó ­
rym  doprasza się* iako par F r a n c j i ,  powrócenia 
sobie wolności. — Izba, wysłuchawszy ra p p o ttu  
kommissyi, w tym celu mianowaney, potwierdzi­
ła areszt xięeia Polignac , uczyniony w St-JLd, i ’ 
obowiązała swoiego prezydenta przesłać to postano­
wienie do ministra sprawiedliwpści.

— Izba deputowanych tegoż dnia za jm ow a­
ła się roztrząsaniem artykułów  now ej sw e j  o r ­
ganizacji w ew nętrzne j.  P .  Kazimierz P e r r ie r  
podał na te jże  sessyi swoie usunienie się od u- 
rzędu prezydenta izby, z przyczyny słabości zdro­
wia.

— Dnia 24 n ieb y ło  posiedzenia w izbie pa­
rów, ale izba deputowanych, wezwana tegoż dnia 
do obrania nowego prezydenta , dała swe głosy 
za P. L a fi t t e , a na wice-prezydenta P. L a b b ey - 
de-Pom pieres obrała. P . L a fi t te  obrany prezesem 
większością 245 przeciw 2З6.

— Izba parów zgromadziła się dnia 26 pod 
prezydencyą barona P a s q u ie r , i zsymowałe się 
wnioskiem względem publikowania swych roz­
praw.

— Na sessyi tegoż dnia izba deputowanych 
trudniła  się roztrząsaniem prawa względem list e- 
lektoralnych i względem przysięgłych;wiek elekto­
rów zakreślony iest 25 lat, a przysięgłych 3o lat.

— Rada oświecenia publicznego składa się 
teraz z siedmiu tylko członków, iakoto: PP . Сиѵіег^ 
Poisson , ijrueneau-de-M ussy , R en d u } Cousin, Fil- 
lem ain  i Thenard.

__ Marszałek Jourdan  , mianowany guber­
natorem domu inwalidów, wprowadzony iest do 
sprawowania tego obowiązku dnia 18.

— Jenera ł  Cambrone mianowany iest guber­
natorem Tulonu. Teraz znayduie się w porc;e 
tamecznym 80 m ilionów , z nich j 5 wyniesiono 
z okrętów, a 5 oczekuie, nim okręt, na którym 
są przywiezione, nie ukończy term inu kwarantan)- 
nowego.

— R ew ia 4o,ooo gwardyi narodow ej, odby­
ła się dnia 22.



Tulon  dnia  / f  sierpnia . Zswczora otrzyma­
no tu pewną wiadomość, że więcey 60,000 Bedui- 
nów altakowało Algiery  ienerał B erth ezen e  roz ­
proszył ich w i 5,ooo. W  tey chwili, rozchodzi 
się tu pogłoska, że hrabia B ou rm o n t wyjechał z 
A lg ieru , na statku parowym S p h in x , do 31ahoni 
gdzie będzie odbyw ał kwarantannę , którey te r­
m in nie będzie dłuższy nsd dni jo .

— Fregata A r te m iz a , korw eta K a ra w a n a  
I gabarra L a m p ro ie , dnia i 5 szybko wyszły pod 
żagle do A lg ie /u  ; ostatnia wiezie 600,000 ładun­
ków  działowych.

— Doniesienie telegra ficzne z T ulonu dnia 22 
sierpn ia , o godzinie 8 zrana.

Na okręcie P royence 17 sie rpn ia .
A d m ir a ł  D u p erre  do M in istra  M orskiego

Stosownie do rozrządzenia Namiestnika Je- 
ceralojego Królewstwa , chorągiew tró jkolorow a 
została zatkniętą na okrętach wojennych i han­
dlowych, które są pod moiemi rozkazami, a r a ­
zem też na warowniach i batleryach Algieru.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  28 sierpnia.

P a p iery  publiczne. Kcnsolidy, g i j ;  Rossyy- 
skie, 1085 G reckie, 56; Portugalskie. 62; Hiszpań­
skie, 26Ц B iesyliyskie, 72I-; K olum biyskie , 2З?-; 
M exykańskie, 5g ‘; Buenos-Ayreskie, 34.

Z Gowes odebrano wiadomość , że N. K. J. 
K a ro l X . i Nayiaśnieysza iego familia udali się , 
d. 2З, na statek parowy królew ski M e te o r , k tó ­
ry  miał ich zawieśdź do L u lw o r th , w bliskości 
fJ'"eymouth , gdzie będą przepędzali cały czas swo- 
iego pobytu w A n g lii. Fregata f ran cu zk a , Ne- 
kw ana  , i dwa ok rę ty  amerykańskie maią wyje­
chać 24 z P ortsm outhy  na powrót do Cherbourga.

—  K ardynał  de L a t i l  wziął pasport do Rzyrhu.
— Następne odmiany zaszły w duchowień­

stwie wyzszem, z przyczyny śmierci D ra  M a g e n - 
die, Biskupa Bangorskiego: Dr. biskup bry-
stoiski. przenosi się na biskupstwo wakujące baa- 
gorskie, а doktor P h ilp o tts , rek to r  stanhopski, bę­
dzie wyniesiony na biskupstwo brystolskie.

— Mówią, iż kardynał F Yetl będzie r e p re ­
zentantem papiezkim we trzech królewstwach zje­
dnoczonych, i ze będzie w tey godności przez rząd 
uznanym.

— Kolumna, podobna do kolumny Traiana, 
ma bydź wystawiona na terassle Carlton-House, na 
pam iątkę zmarłego Xięcia Y o rk  , ieneralissima 
woysk angielskich. (J.d,S.P>)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  12 sierpn ia .

Nayznpełnieysza spokoyność pannie w  M a­
drycie : ani. na chw ilę  nie była ona zmieszaną, 
pomimo nowin z F rancy i ; rozkazy wysłane zo­
stały do władz cyw ilnych i woyskowych po pro- 
wincyach. Superintendencya ieneralna policyi 
krółew stw a , została powierzona człowiekowi, 
którego poświęcenie się dla K róla , powszechnie 
iest znaiome: iest nim P. M arcelino  de-la  Torre.

__________  (J. d. S t. P .)

W  i a  d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Doktor G ram ńlle  w L on d yn ie  у autor dzieła 

o Rossyi i S t-Petersburgu, miał zaszczyt otrzymać, 
przez Posła C 6 s а г  s k o-Rossyyekiego, H rabiego 
M a t usze wic a , darowaną mu przez N a y j a ś n ik y - 
szego C e s a r z a  J egomości, bardzo piękną tabakie- 
rę  złotą , osypaną brylantami.

— Niedaw no w Iioudum io  we F r y z y i ) stra- 
szłiwa burza wywróciła wierzchołek wieży, k tó ­
ra  służyła żeglarzom zamiast latarni morskiey.

—- D n ia  i i  sierpnia (o. s.) o 20 minucie na 
2rą po południu, dało się uczuć w J\eim ark te lu  
(w K acyntyi) tak mocne trzęsienie ziemi, iakiego 
n ik t  w tomteyszey okolicy nie pamięta.

— Starszy syn baszy Egipskiego iest teraz 
w  P lym ou th . Zwiedził on także wszystkie znacz­
n ie jsze  mieysca xv Anglii i S zkocyi, a teraz ma 
zamiar pow rócić  do swoiey oyczyzny na okręcie 
turecko-egipskim , stojącym na kotwicy w zatoce

plymutskiey. Ma lat 3o wieku; bardzo dobrze li­
mie po angielsku.

— W  K oburgu  oczekują z L o n d yn u  X tęcia  
Leopolda. Xiąźę ł  erdynand K oburg  przybył iuź 
tam z W iednia . (G. S. P .)

— List z San  Saloador (w Brezylii), opisuie czyn 
waleczny i nadzw yczajnie  wielką przytomność 
umysłu. Pewien żołnierz, M urzyn, ieszcze przed 
świtem udaiąc się do wsi, gdzie iego oddział by ł  
kantonem rozłożony, szedł ścieżką rozległego la- 
su, gdy iednym razem, w pewney odległości, u- 
słyszał okropnie wydawane krzyki. Pobiegłszy 
ku mieyscu, zkąd się daw ały  słyszeć , postrzegł 
młodą dziewczynkę w pazurach ogromnego ła -  
guara (psa brezyliyskiego), k tóry  usiłował ią u- 
nieść do lasu. M urzyn rzucił  się na to dzikie 
zwierzę i utopił mu w gardle swcię szablę : ale 
iey rękoieść tak w niem uwięzia , iz nie mógł 
iey z niego wydobyć. W ted y  schw ycił tę potwo­
rę  w swe rę ce ,  aby ią udusić , a pośrzód walki 
ztąd powstsłey, otrzym ał wiele ran niebezpiecz­
nych. Wreszcie , zdoławszy porwać tę straszną 
istotę za tylne łapy, pomimo wściekłego opo­
ru , pociągnął ią do jeziora, leżącego więcey , iak 
o sto krokow odległości; i po półgodziny w iel­
k ich  usi łow ań , potrafił  zanurzyć iey głowę de 
wody, i trzymać w tern położeniu p o t y , do­
póki nie został ten potwór uduszonym. Ten wa­
leczny M urzyn miał piersi i boki poszarpane pa­
zurami ostremi swego przeciwnika , a k rw i  tyle 
utracił, iz trzeba go było zanieść do wsi poblii- 
kiey. Przed wyyściem tego listu, spodziewano się 
go wyratować. Młoda dziewczyna, która mu została 
winną zachowanie swoi ego życia, poniosła od po* 
tw oru  tylko lekkie ukąszenie. (J .d .O d es.)

— Donoszą od R e n u  o następującym wypadku. 
O krę t parowy K onkordya  spotkał mały statek 
przeładowany sianem, i nim się mógł do niego zbli­
żyć, i u z statek zaczął tonąć. K apitan  okrętu wysłał 
niezwłocznie szalupę na ra tunek , w którą  wsiadł 
wice-kapiton , 2ch majątków i podróżny Anglik, 
obeznany dokładnie z żeglugą. Uratowano szczę­
śliwie osadę tego statku, która się składała tylko 
z 2 łudzi, to iest, о у ca i syna. Anglik mniemając, 
że iest więcey ludzi na statku, rozgniewał się na 
tvice - kapitana, że ten, uratowawszy tylko 2 ludzi, 
w raca ł z niemi do swego okrętu , niechcąc r e ­
szty ra to w ać ; to nieporozumienie, pochodzące z 
nieumiejętności ięiyka angielskiego ze strony wi- 
ce-kapitana , wzbudziło w Angliku taki gniew, 
że porwał ostatniego za bark i i w rzucił w rze­
kę! Maytkowie, chcąc się pomścić krzywdy swe­
go zwierzchnika, toż samo uczynili, i tak obadwa, 
zmoczeni zupełnie, przybyli na pokład okrętow y, 
gdzie się dopiero wykazało nieporozumienie. K a ­
pitan okrętu i wszyscy podróżni, naśmiawszy się 
z obódwóch, przywrócili  nakoniec zgodę między 
szlachetnym Anglikiem i W ice-K apitanem , w y ­
prawiwszy biesiadę z powodu tego zdarzenia.

W  JMeapolu um arło, w ciągu kilku doi, ?3 
ludzi, którzy zagwałtownie chcieli się uleczyć, 
podług przepisów doktora L e  R oa.

— F rero n  bardzo skry tykow ał traiedyą W o l ­
tera M eropę. W o l te r  wydając to dzieło druk iem  
na pięknym papierze, iu qu*rto, na czele dał r y ­
sunek, wyobrażający osła ogryzającego gałązkę lau­
rową. F rero n  uczuł to, odwołał k ry tykę su ro­
wą, ale oraz doniósł, że wyszła M eropa  na p ię­
knym papierze in quarto z portretem autora. T en  
złośliwy pomysł przymusił W olte ra  do w ykupie­
nia całey edycyi.

— W e wsi P ierzchow ie  w Galicj i o 5 m ile 
od K rakow a  żyle wieśniak Jakób K ostucha , któ­
ry  sam bez pomocy elementarza, bez wprawy sy­
stematycznej alfabetu, nauczywszy się czytać i p i ­
sać, kształcił następnie swoie zdolności na czyta­
niu różnych autorów oyczystych. Tym  sposobem 
obeznał się z historyą i naukami przyrodzone- 
mi, w astronomii zaś tyle zasmakował, iż z w iel­
ką uwagą odczytawszy kilkakrotnie  dzieło Ja n a  
Ś n iadeck iego , znayduie upodobanie rozmawiać 
o układzie świata i zjawiskach Nieba. Użyty przy­
padkowo przy malarzu do rozcierania fa rb ,  gdy po-



t m l  cokolwiek sposób mieszania kolorów, Nieba­
wem zaczął* przenosić na papier^ otaczające go 
przedmioty, kopiować ze zręcznością i podobień­
stwem wzory mu przedstawione. Obok takich ta­
lentów nie porzucił iednak roli oyczystey, którą 
dotąd wlasnemi u p ra n ia  rękami. Dni św iąte­
czne i godziny wieczorne poświęca zatrudnieniom 
naukowym i malarstwu. Ma prócz tego K ostu - 
cha  zdolność do wynalazku w |meclmiicznych. Bo- 
ią ł  również zasady rozmiaru gruntów ; lecz nay- 
więcey zasmakował w poezyi, czytał z upodo­
baniem dzieła K rasickiego , Karpińskiego, T r ę - 
bcckiego i innych, z własnego natchnienia wzią­
wszy pióro wydał niektóre płody swego ieniu- 
szu. Guzie niegdzie naśladował pomysły w dzie­
łach na trafione, lam zaś, gdzie one z własney czer­
pa ł  w yobraźn i, noszą ceohę prostoty i oryginal­
ności. Szęzególniey zasługują na uwagę wiersz 
ns  pisarzy sielanek i powieść o wieyskiem go­
spodarstwie, w tym drugim zawarł on naukę do­
brego i rządnego gospodarza, którą kończy temi
słowy : , „ • , ,Na wzór tych czyńcie, co się dobrze maią,
Gdy oni sieią , wtenczas i  wy sieycie.
Patrzcie  iak oni rolą uprawńaią,
Nie zalegaiąc, do pracy się mieycie ,
Strzeżcie się zbytków, rospusty, kradzieży, 
Szanuycie bliźnich , kochajc ie  iąjk b r a c i , 
Oddaycie szczerze co komu należy,
Bo Bóg złych karze, ale dobrym płaci.
Byleście tylko cnotliwemi byli.
Chociaż przykrego co na was przypadnie. 
W szystko  cierpliwie będziecie znosili 
A  tak te troski zwyciężycie snadnie.

Zbiór wierszy Jakóba K ostuchy  z opisa­
niem życia" i sposobu kształcenia się iego tak 
szczególnym spopobem , posiada osoba, która ie 
otrzymała z ręk i autora. W  płodach tych K ostu- 
cha  niema śmiałych przenośni,  nowych pomy­
słów , górnego stylu ; prostotę bowiem malując, 
prostych używa kolorow. W  krytyce swoiey na 
pisarzy sielanek przy końcu tak swoią nieudol­
ność tłumaczy :

W iem , że żaden uczony, mądry i ciekawy.
Nie znajdzie w moich rym ach naymnieyszey zabawy 
Bo ie też chłop  napisał, ale nie kto inny, 
Nieuczony lecz prostak, tylko człowiek gminny,
Co ledwie -zna i  proste, albo krzywe esy,
Ale nie poetyczne w ykw intne frazesy.
Bo iak że lecić w górę, gdy nie wzrosły skrzydła, 
JLepiey bhodzić po ziemi i pilnować bydła.
N ikt nie widział by wierzba zrodziła brzoskwiny, 
Jahftmia pomarańcze, lub gruszka cytryny.
Zgani kto lub pochwali, iaka czyia łaska.
Ani mię tem rozgniewa, ani też ugł&ska.
A tem bardziej gdy sławne przysłowie tak niesie» 
Gdy nie iesteś H o m erem , milcz o Achillesie.

Życzeniem iest, ażeby niewielki zbiór Poe­
zyi Jakóba K ostuchy  mógł wyyść na widok p u ­
bliczny, skoroby miłośnicy l i t tera tu ry  oyczystey 
do tego celu przyczynić się raczyli.

— Dey A lg ieru , przybywszy do JSeapolu, dał 
do mennicy 5oo łun iow  złota w sztabach , a w 
banku złożył 80,000 dukatów.

— W  P alerm ie  niedawno gdy wszczął się po­
żar na przedmieściu w n o c y , w trwodze rodzice 
zapomnieli o dsieckm, półtora roku meiącem; gdy 
ustał po ża r ,  szukano napróżno dziecka; dopiero 
3go dnia znaleziono leżące w ogrodzie o pół mili 
odległym! Dotąd niewiadomo kto ie tam zaniósł, 
Po znalezieniu nieokazywało chęci do jedzenia, 
znać przeto, że było karmione.

__Szabla S te fa n a  B a torego . Gdy Arcy-
Xiąże F erd yn a n d  po woynie 1809 r. odbywał po­
dróż do L o n d yn u  , przy pierwszem widzeniu się 
iego ze zmarłym Królem  angielskim, był proszo­
ny  by na znak przyjaźni, dawnym obyczaiem ry ­
cerskim zamienił szable. F erd y n a n d  natychmiast

odpasał swoię , i ofiarował Krółow:. M onarcha 
wydobył ią z pochwy, i wyczytał na niey napis 
ze F erd yn a n d  ią ulubionemu sobie pułkowniko­
wi B ru sz  podarował, Mężny ten oficer w roku 
1809 pod Toruniem  śmiertelnie od Polaków  został 
postrzelony. Przed zgonem odpasał tę szablę, i p ro ­
sił, żeby ią na powrót oddano F erdynandow i, bo 
dar z iego ręki, więcey niczyiey, iak iego tylko 
godzien. Arcy-Xiążę szanuiąc pamięć woiowni- 
ka nosił ią odtąd ciągle , i teraz właśnie ofiaro­
w a ł Królowi. Nawzaiem gdy przyiął z rąk Mo­
narchy angielskiego pałasz, dobył go z pochew i 
wyczytał napis: S te fa n u s B a to r i, R ex  Polon. M . 
D l L i t h u : „Zaęhoway tę pamiątkę (rzekł K ró l  
do F erd yn a n d a ), szanowałem ią zawsze iako po 
wielkim K ró lu ,  k tóry  na tronie szlachetnego pa­
nował ludu.

— Tom asz  z S trzęp ina , doktor i teologii p ro ­
fesor, zmarły w r. i 46o, pamięć tak miał nadzwy­
czajną, iż co raz czytał, lub się uczył, nigdy nie 
zapomniał. Całą np. Biblią wierszem wyłożoną 
przez Piotra de M eliko  tak dobrze umiał na pa­
mięć, iż bez n a jm n ie jsze j  pomyłki i bardzo p rę d ­
ko, z któregokolwiek m iejsca  naznaczony rozdział 
wypowiedzieć potrafił.

— V'V B ryn g h a m  w  Anglii c h y t ry  obywa­
tel by ł  tak nieczuły dla swego biednego oyca, że 
niechciał mu dać przytułku w swoim domu. P e ­
wnego dnia odebrał list adressowany do oyca, w 
k tórym , iak mu się zdawało» zna jdow ały  się pie­
niądze w  papierach, ę h y t ry  człowiek z n iecier­
pliwością otwiera list i zuayduie między innemi 
te słowa: „Posyłam ci przyjacielu tymczasowo 3o 
funtów ezterlingów, iako procent od w iadom ej c i  
summy i t. p.” W y rodny  syn myśląc z pewno­
ścią, że biedny oyciec ma na procencie pieniądze 
i  udaie ubogiego, posyła po staruszka, odd&iąc list 
z pieniędzmi, przeprasza go* z udanym żalem, że 
odmówił u siebie przytułku, ofiaruiąc tnu odtąd 
wszelkie wygody. Starzec przyiął ofiarę syna i 
wprowadził się do niego, żyiąc spokojnie ieszcza 
lat kilka. Po zgonie oyca, udał się syn do ow e­
go obywatela mieszkającego o mil kilkanaście od 
Bringham  w nadziei, że odbierze od niego summę, 
k tórą  zmarły oyciec u lokował na procencie; lecz 
iakież było iego zmartwienie, gdy ten zawstydzi­
wszy iego chytrość okazał mu w liście oyca na­
stępujące słowa: „D ziękuię  ci* móy przyiacielu, 
żeś tym  niewinnym podstępem ukarał chytrość 
mego syna, gdy ten doczytawszy się, że le 5o fu n ­
tów szter. k tó re  mi w darowiźnie przysłałeś, są 
procentem od pew ney summy i t. p. wziął mnie 
do swego domu, dzięki Bogu, mam teraz wszelkie 
wygody i spodziewam się spokojn ie zakończyć ży­
cie.”

— W  L o n d yn ie  w  roku  zeszłym um arł o- 
sobliwszy dziwak; miał on dochodu z kamienicy 
4,000 złp. rocznie ; bezżenny i nienawidzący lu ­
dzi, unikał ich  spotkania, przez cały dzień zosta­
w ał w swey izbie na 4tem piętrze, i iedynie w y ­
chodził na ulicę o północy; iedzenie raz na dzień 
przynosiła mu służąca z traktierni» zostawiała po­
traw y przede drzwiami, toż samo czyniła praczka. 
Raz na rok  widział się z sąsiadem, który  dzierża­
w ił  iego kamieniczkę i płacił. Ten człowiek żył 
tak  samotnie w n a j lu d n ie js z e j  s tolicy, przez lat 
5o. Gdy służąca z t rak tie rn i  przyniosła iak zw y­
kle o b iad , zastała przede drzwiami przeszłodnio- 
wy obiad nietknięty, dała o tom znać dzierżaw­
cy; otworzono drzwi i postrzeżono iuż nieboszczy­
ka, raaiącego w ręku testament. T en  dziwak, nie­
nawidzący ludzi przez całe życie, okaz*ał się p rzy ­
jacielem c ie rp iące j  ludzkości w wilią zgonu, gdyż 
data testamentu świadczyła , że go wczora napi­
sał. Zostawił w gotowizuie 24o,ooo złp. któ#e prze­
znaczył ubogim sierotom! {K ur. W a r.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPF. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Blicharski Rzeczyw isty R a d ca  S ianu  i K aw aler .

1
i

1

1
i
(I
г
8

w D rukarni Redahcyit
D O D A T E K


